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BIAŁOSTOCKI 
TRACJA: BIAŁYSTOK, Hynek Ko*clu«*ki f * 1, t«l«fon Ba 

Zmiany w gabinecie p. 
Od aztocfi pralowtj §,Varso-j jechał dii. 28 lipca dój Krakowa 

via*4 otnrymuiemy poniższą In-!w celu zwiedzenia ijtektdtiycli 
f o r m a t , ktirti tamieasczamy j n?alopolsklch prztdifębiofstw 
na Jej odpowielWalność: 

Zicót sejmowych dowiaduje­
my sle, *e obecny mipteier 
przem. i handlu p. Kuci 
wraca do stolicy jutro, a 
dym razie w dniach n 
szych I ma objąć tekę 

Co do nieobecności p. 
t barskiego w \Varszav 
fognuJa 

przemysłowych. Owenie pawf 
w Lanckoronie pod Klukowem, 
w majątku seii. Hmmnerllnga. 
• W rwiązku z te ni kraty po­
głoska, że tekc nrzeni i handlu 
ma obtyć poseł Wachowiak (N. 
R R.). zaś wakujące'stanom 1-
ako p4»1«ekrcta»-za rtanu — p. 
Malanreulc/ <N. l\ IM. obcc-

nas, źe p, minister wy- ny dyr. c'cp. offo.nc*r>. 

Podatek majątkowy 
w ąeiadcłej komisji 

sKarbol*o-bo*letov *I 
Na ostatuicm 

sc*łnrklej komisji 
Hv.iżctowej wiccminjste 

sie 
ikar 

>ta? Senator Krzyżanowski (P. S, 
•o-:L.) zaproponował, aby powołać 

, . . _ . : skar-f do iyeta Radę Naprawy Skar­
bi.' P. Markowski wf głofit ci-«bu, złożona z pdsł#wt senato-
pose o sytuacji flnsmoweJ w \ rów oraz wybitnych ekonomi 
2^ razku z uchtyatbnąl) przez i stdw z poia Sejmu. 

majQt-! Następnie przystąpiono do 
[ [dyskusji nad pw**tpn usta­

wie-j wy o podatku tna|tfkfl*ryin. 
pierw jPrzedsławictde prawicy o-

i-nia świadczyli ś l ęza przyjęcie^ 
i*gnię | ustawy w b r z m i e ć ń c f r t t ^ 
i ani j nem przez Sejm, zaś przedsta-
razle wfctele iewief zgłosił szereg 
czę- zasadniczych »poprawek. 

lowac* Narffflle u#łwał nie powzięto. 

Sejm ustawą o )i0datku 
koivyra. l % j | 

P. wice-minlster" 
dział zdanie." £t Jednym 
s/ydi warunków. -uzdr< 
raszyęli finansów! jest z; 
cie potyczki! zajj:ranicz: 
bowiem podatek nic da 
pożądanego efekoi. ani 
dnoĆci nie mogą spow 
naprawy .skarbu. I 

Czy GtfaAsk zmądrzał jut nieco? 

Ostatnio rozpoczęły | sfe-t W najbliższych dniach prze-
w Gdańsku między' trądem 
polskim a senatem |v. rn. 
•Gdańska konferencje, § mają-

' cc na cchi urcgulowaniełszere­
gu spraw aktualnych, dftyczą-
cych obrotu towarowego mię­
dzy Polską a Gdańskiem, oraz 
zastosowanie polskiego trozpo-
rzadzenia dewizowego qo eml-
s|i gdańskich banknotów miej­
skich, stosowania w pfektyce 
wobec obywateli połskiaji gdań 
skiet ustawy* ograniczajpcej o-
brót nieruchomościami 
traktowania pod wzglę 
podatków anią oby watcli 
Łkich w wolncm mieście. 

widziane są dalsze konferencję, 
dotyczące, między irnlemi, kwe 
stji opróżnienia przez Gdańsk 
obiektów Polsce przydzielonych 
przez międzysojusznicza komi­
sję podziału mienia po-niemiec­
kiego, utworzenia w Gdań$ku 
polskiej Akademjl handlowej, 
zapobieżenia podwójnemu opo~ 
dątkpwanlu.i zabezpieczenia ko­
sztów procesowych, wzajem­
nego ruchu automobilowego, 
wzajemnego uznania śtwladectw 

oraj? | szkolnych i dyplomów* nauko* 
,em o-|wych, jak również towarzystw 

Upośledzeni robotnicy tytunttwi | 
żądają podwyżek ! 

Ale możni fabrykanci nie chcą 
uszczuplić swycb miliardowych 

zysków | 
Im. 2 b. m. odbyła się w In-1 wszelkie dodatki są ndidosttiic-

spektoracic pracy narada przed j czne ' ; 
stawicieli przemysłowców , ty-j Przemysłowcy odiriówilii u-
tunlowych z robotnikami. 'Ko-{dzielenia im dodatku, zaś r t a i -
botnicy zatądali-SO proc. dodat­
ku jednorazowego za czerwiec L^ek kom. drotytnianej; Wóbcc 
I regulowania podwyżek co dwa 
tygodnte. 

Robotnicy tytuniowl pracują 
od dłuższego już czasu tylko 
trtey dni w tygodniu, tak że 

lację płac uzależnili od wakaźó-

tego, \t porozumienia nie osią­
gnięto, wyznaczono następne 
p<^tedXenle na dzień |7 b.j m.. 
Posiedzenie to o d b ę d ę się z 
udziałem przedstawiciela dyre­
kcji monopolu tytiiiiio#egoj 

— To jok cle tmpu^cz^ hm te amnestie., 
— Nie fes amnestie, tjjlko bez drkwi. 

w życie ustawy o upósaźwtjłi 
urzędników państwowych | — 
dotychczasowa 30-pnpeiitWa 

pol* i ubezpieczeniowydi i innych. 

Skandaliczne posiedzenie 
parlamentu niemieckiego 
Pod adresem kanclerza Cuno 

padały okrzyki: 
„Oszust, zbrodniarz, pachołek Sttnntlar 

Jak paskulą kooperatywy łódzkie 
467 ukrytych wagonów mąki 
L^DŹ 9. 8. Podczas prze-1 natrafiono na ukryte 428 wor-

trząsania magazynów paskar*|ków mąki żytniej i 39 pszennej. 

Dwaj polscy dziennikarze 
otrzymują w Paryżu wysokie odznaczenie 

PARYŻ, 9. 8. — PĄT. — Men-1 skle Leg!i Honoróv/ei'za zasługi 
ryk Kucharski 4 Stefan Auer- J publ^cys^czne. 
bach otrzymali odznaki oficer-1 

Studenci pellte^ifilki warszawskiej 
zapoznają sfą z rudam; techniki 

franc-jrkSej 
PARYZt 8. 9. — PAT.—Przy-js.e urządzenia techniczne, mię-

była tu wycieczka 18 studen- d .̂y inncml port lotniczy I radio­
tów P%ilitechrriki warszawskiej! stację centralną. Wycieczkę 
pod przewodnictwem prof. Geyjpudcimuje Towarzystwo Fran-
sztora i Kurnatowskiego. Wy-j cc-Pologne. 
efeczka zwiedza najwybitnici-i 

Flnansjera an^ie': szantatuje Francji 
Gra no zi r:kr; franka 

PARYŻ, 9. 8. — Mimo, źe na*; tnie I deklaracji Baldwiua gra na 
giełdzie tutejszej notowano ma- j 
ie obroty walutami, w sferach 
giełdowych i bankierskich Pa­
ryża utrzymiita* że finanseria 
angielska, Id.ic za głosem osta-

Sot??i to być unąśMMm ctlnfui 
Jeździ się za darmo ffulefą 

Mlnisterjurri skarbu opraco­
wało projekt o bezpłatnym prze 
jeździe na kolejach • państwo- ^ w..._ , , ^_. 
wych dla urzędników cełnych.! zniżka na kolejach dh^ri^bh-
Jak wiadomo z chwilą wejścia I ków zostanie zniesiona|y 

T^ęmnłcia śmlmŁ pięknej ro^J^kl 
Spadła z s-go p(^tra-*czy leź zastołia sepcnmte? 

BtfRUN, 8. I. ~ Wśród tu-Ima rzuciła %tę z halkjiit p-fo 
tejszej kołemji rosyjskiej duże pietra. ;̂t i 
pOruszente wywołała zagadko- W chwili wypadku panna 
\va śmierć jednej z prae4stawj-1 Nejdgardt rozmawiała %% jakimś 
clelek rosyjskiej arystokracji, I nieznanym młodym !tzlqwłe-
pięknej, a24etniej Ł Neidgardt.ikiem, który znikł bez śladu.' 

Dotąd nie ustalono, czy zo- Zachodzi podejrzenia ii ma 
stała ona zepebnęta, c^y te* sa- sfc tutaj do czynienia ą.morder-

'stwem poJttycznem. T | I 7 

• ełotf©morzy posyłaj ztMJttf °\ ' * 
boszom piwoszom T \ 

Jadawlta mąka, z której chcą upiec placuszek 
•fłtwii 

Niemiec 30 miij. pud#r zixiźa. BERLIN, 8. 81 — W przeciągu 
najbliższych 4wnch. miesięcy 
'ma być dostarczono ż Rosji do 

IłtRLIN 8. 8. (PAT)Jl>zlś ô  
godz. .i-ej popoł. rirezydf nt Loe-
be otworzył sesję parjamentu. 
Sala posełska i IpU b y * prm~ 
rehiionc. Obecny był m posie-
d/^nhł. między łnnemiJStinnes. 

Na wstępie prez. Lopbe m~ 
<wiecił kilka słów pamteci znmr 
łuj«» prezydenta Hafrdinca, 
któr\Ji izba wyslucfała sto-
lac. Następnie udrfef-głosu 
kanclerzowi Rzeszy dr | Cuno.» 

Zanim icdiiak kancielz zdołał 
zabnić głos. powstał nieopisa­
ny tumult i hałas. Posłowie ko-
n»unistvc7!'i /aczeH rzucać obel-
r i w\/wKka pod-adresem 
kancier/a lak. iż kanclerz nie 
mog* iiojsC <|f> słowa. 

Słyszało sie okrzvkt: oszittt 
ibrodniar?. oachołek Stkm^a 
I t d. Kutn unisty czny poseł 
Prohhcti u&iłfkwał r/ućić sic z 
podniesionerni pięściami na 
kanclerza. /RK-łk ustal dopiero 
wtedy, gdy przewodniczący 
poywotał dwukrotnie Fróhli-
dra do porządku i zagroził wy-
kiucaenieni go /. posiedzenia. 

W czasie przemówienia kan­
clerza komuniści kilkakrotnie 
wszczynali hałas i bezustannie 
przerywali mowę kanclerzowi. 

Kander z m a c z a ł < swą mo-

! i " ' 1 

.Ti.iKę franka francuskiego 
KI'J\ • tvm sposobem wywrzeć 
picMo na Francji za to, że Połn-
care nie przycłryilł się .do sta­
nowiska Baldwina. 

wę od zwykłej tyradf na temat 
cierpień ludności za^ł. Ruhry, 
za które, jefco zdaniem, wyłą­
czną odpowledzłainolć ponosi 
Francja. 

Mówił: ,tW*$tosur»ku do Frań 
cji jesteśmy zdani tyH^o na wła­
sne siły. Celem utreytmania na­
szych granic musimy ponieść 
wielkie ofiary (na ławach ko-
rministów: „to szachraJ»rwołM) 
Chcemy trwać przy l^ernywi o-1 
porze**... Pos. Ledebour: Pan! 
popiera akty sabotażu! 

Na sali powstaje wielka wraa' 
wa. Posłowie komjunistyczni 
^yołają: 

„To bankructwo*" 
Wrzawa wzrasta.. I^opiero po 
dłuższej chwili kontlerz mógł 
ponownie zabrać głoes. Przed­
stawił sj^reg projektów, mają­
cych na celu sanacje I gospodar­
czo ~ Ananasową Rieszy. Od 
czasu woiny — powiada mów-
ca — nasz naród zubożał. Mu­
simy oszczędzać I pracować. 

(Na ławach postów ioMwłsty-
cznyeft ^ v : - P * i łmtMśm. 
a my p ^ c u ^ y H -

' Niesłychany tumult trwml do 
.Inńca posiedzenia, 

Krdltwa Narja rumuńska 
przybyła do Paryża 

PARYŻ, 9. 8. — PAT. - , Pr.t ybyła tu królowa rumuńska. 
r|gtf»»-..« — M — — — : — - ~ . . -

Groźny potnruK w stolicy czeskiej 
Robotnicy demonstruje 

FILVR^. 9. 8. — W Pradze I cje robotnicze z powodu zntóki 
odbyły się burzliwe demonstralpłac zarobkowych. 

Wdowa po prezyde Kie H^rriingu 
multlmlljarderką 

Sumę tą w markach polskich naczczo trudno 
wymówić 

NEW^JORK 7. 8. (A. W.). -
Rząd Stanów Zjednoczonych 
przyznał wdowie po zmarłym 
prezydencie Hardingu roczna 

pensję w wysokości 5.000 do­
larów. Majątek jaki pozosta­
wił Hardins: szacują na 700 do 
800 tvs. dolarów. 

Ziemska kula w płomieniach— 
nowy herb Rosji 

A gdzie kościotrup, cmentarze 
czrezwycząjki i ściany 

obryzgam krwią 
MOSKWA, 8. 8. — Wcik za- : ta i sierpa doda|je się kula ziem-

twierdził nowy państwowy laka w płomieniach. 
Jierb Rosji. Dt> 4mmvdk mkyl 

za który nlenicy mają 
większej cz^cf ftibi 

GIEŁDA i 
CTelefanem z Warszawy). f 

Nadzieje znawaiw tajemnic Ceafelskl 175, 160, 190. \ 
giełdy ziściły się. Dzisiaj pano­
wała olbrzymia f hąijss^ na 
akcje, a następnie I na waluty. 
W obrotach zakulisowych za do 
lar płacono 280.000 mk, za funt 
ap^etóci 1.300D00 mk. Franki 
francuskie sprzedawano po 
1401W mk. Szwajcarski zaś 
frank wywindowano cjo'42 ty­
sięcy, wtedy ^dy bony złate 
wciąż mają kurs 30 tysięcy.- Ko­
rony czeskie płacono po 7.000, 
austriackie za 100—350 marek. 

Złote ruble w poszukiwaniu 
po 16 mli jonów za 100. Srebrny 
rubel 80.000. 

GOTÓWKA. 

1 AKCJE. 
Notowania oftclaftte. 

B. Dyskontowy 900. 
B. Handlowy 1500, 1400, 1450. 
B. dla Handlu j Przemysłu 

290. 280, ,100. 
B. Kredytowy 270. 245f 290. 
B. Małopolski 90. 
Pol bank. han<}l. w Poznaniu 

22(1 
B. Przemysłowy we Lwowie 

m 75. 
B. Zachodni 710. 70(1 
B. Zjedn. Ziem. Pol 250,255. 
B. Zw. Sp. Zarób, w Pozn.. 

Lilpop 250, 275, 260. 
Modrzejdw 1450, lSW.i67^. 
Ostrowieckie 1 —- 4 em» 

1950, 2050. 
Ostrowieckie 5 em. 2m, UtW* 

1880. 
175. Ortwem 155, 190, 

Rohn 200, 230. 
Rudzki 1 - 3 e m . 7 0 a t a 5 J 

fcoo; 

m Starachowice 1 — 5 aip. [890, 
tom, mo. \ 

yrsus 1 em. 975, 1025. J00JX 
Ursus 2 em. 470, 490, 445.1 
Pocisk I95t 175, 300. • ! 
Parowozy 175, 235, 190. : 

Zieleniewski 1500, 1700J- i 
Żyrardów 36.000, 39.090. i 
Borkowski 130. 1215. 138. 
Hurt 80. * 
JaHkowscy 40, 44. . . ! 
Transport i el^lum 35, 40,I-V5. 
Połbal 42, .W, 40. ' ! 

i Haberbusch S00. Hte. ' • 
J Polska Nafta l f 7 ^ . 165, L*. 
I Nobel 640. 620. 660. 
i Lenartowicz 47, 51. 50. i 
j Sita i Światło 570, 610, 600.' 
i Puls l.s*łO, 1775. ; 
Chodorów «J0. 1200. IODO.1 
Czersk 1200, 1450. 1.100. 
Gosławice 5M 62». 575. ' 
Norbiin 380, 535. 480. 
Trzebinia 260, 270, 265i. i 
Ćmielów 25(1 
Spirytus 1-3 em. 1450. t650. 
4 -cni. 1500. 550. 600 

B. Związków Ziemian 90, 75, 9 0 ^ ^ " c , n : !.'"*'' ^^ 
!#,.« 7 . . ^ t "•* COC ^At\ r « I Pustelnik 245, 220. 
^MT%^1 S ^ ! ^ 5 8 5 ' 6 4 0 ł 6 2 5 Sole Potasowe 800 850/ Wddt 225, 245, TOł 230. 
Częstocice J6800, 5700. 
Michałów 575, 680, 650. 
Warsz. To w. Pabr. Cukru 

8250, f11000t 9000. 
Firley 19^. 
Łazy 90, i m 110. 
Drzewny Przem. I Handel 60, 

55, 58. 
Tow. Kop. Weffla IM), 850, 

tisa 

Cerata 62»». 600. 
Unia 170!). i«cm. U80, ' 
Btlpol ^ 30. •• 
Spiess 2224, 210. 220. ;t 
Zacjtod. Tow. 50, 55* \ 
Pol. Tow. Fłekt 2-». 291, $00. 
Kabel 290. • 

! Kluczą 240, 220, 230. 
I Marynln 700. 
I Pol. Przetn. Naft 710, 95. 
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PnftfUf Drowizarlmn błiŁlżetokye 

>/4kipJii |sst mową p. mi-
Undegoj która zresztą 

Czuć wakacie. W szyhktew 
tempie senatorfwie załatwiają 
Jo. co Sejm jiiż zdążył zała­
twić. $rx>kojnie, bez emocji 
„paires schatorcs" powtarza ją 
mniej-wiece j to, co Już powie­
dział nam BcJriJ. 

Gwoź 
nistra 
nic była niezeni nowero, W sto­
sunku do tęgo,* co pan minister 
Juz ' w,yp«i*i«*iiW wobec Sej­
mu. Uekawa! była dyskusji 
NojBigkawtzent była „zakoń­
czenie'' u. piarpa&ałki. kwff o-
ś władczył tn. Ib., że Jeśli pano­
wie chcecie skończyć praCfW 
sobotę należy... mniej mówić... 

Frzebiejj obrad 
Zgłoszono Kijka drobnych in-

tcrpelacyj. 
Przyjęto -w brzmieniu sejmo-1-

węm projekt ustawy o iO-jnil-
jardowym kredycie państwo,-
wym ua pv*moc rolna dla re­
emigrantów', obrzuciwszy mm 
łucję komisji. v /̂ywajN»ca Rsąd 
do przedłużenia i zwiększenia 
kredytu. 

Rozprawi; nad projektem o 
stypendiami akademickich od­
łożono do soboty. 

Przyjęto bez zmian ustawę, 
o upowainijtnią gmin do czaso-

fąoia lokalów 
na c#e powszechne-

dukować wyd#ki pamtfwowc 
Praca Oszczędnościowa. jest 
węgłem sanacji .skarbu, a ja 
chce być bezwzględnym wyko 
n.jwca tych właśnie zamie­
rzeń i poczynań Rządu — do-
daf-ininister. 

lijttyć m Wi bidzie 4« przed 
stawienia zbilansowanego bud­
żetu iw rok przyszły, w paź­
dzierniku b. r.: budżet ten da 
się pewnie ująć konkretnie cy­
frowo, zwłaszcza, że w usta­
wie finansowej Kząd starać sto 
będzie ' przewidzieć sposoby, 
mające na celu chronić skarb 
od dewaluacji wpływów po-
datkowyck. 

Jakkolwjek Jiie jest siipzaą 
drogą tKikrywajnia aiedoMcaw 
budżetowych pożyczkami uądz 
opąrtemi u kredyt zagraniczny 
^- wydatki bowiem bukietowe 
P c i m i e być pokrywane da-
iUnami pubhczncmi. Jeqnąk 
ko|ii§cnłość zmusza na,s da 
• m a n i a poniqpy w piOTGzee 
wewnętrznej w formie wUjtow 
farbowych 5 proc, a ponie-
waż te Wlcty skarbowe w kwo 
cie 248 miliardów są już wy­
czerpane, %m przedstawi eia-
|om ustawodawczym projekt 
ustawy w przedmiocie upo-

[ waśnienia Skarpu do wypu^z-
* ' J i | ną sumę 

w 

Ładzie zwiedzał roboty około rozwrrzoola 
' tego uzdrdJow4»ł<» 

DaUtt pan wreaycfeiit WojcJc- i mowego. 
oltowaki z ro4alna i świtą uda­
je a|p samochodami ?, Zakopa* 
M do Kryniuy-

Pan prefydrtil zwiedzi za-
kroi«ie na wielka sizale i<vboty 
inwe«tv«yjnc\ m które ^Karb 
Paóstwa łoży po-trzebne lundu-
s/e. 

Iv'(vbf>tv pri»\viid/oiii.' w Krvt 
IIII-\ wrdłinr plMnc.w ii-/ N.idn!, 
bl>ien'i», prof. politechniki lwow­
skiej i p"'l kiiTowiiii lwi ri rnii-
d< _\niiiiis!rH.ilri'i I MMII îi ro/ 
budowy or.i' ł"niJM-n'\ w Ii 
władz koituni:i!ii\ i-h. ni.ij.i II;I 
celu znac/ue i'ow ivKs/.i:i)ic / i 
kładu u/drowiskow vso i \nv\-
Mosouauie ;io do |W)lr7.cb ku-' duijt 
rucju"*zow podczas sezomi zi 

f Pm minister Unde 
nj? jBbl rwnwwktf i 

WU<|PB| nto #r^)fji|ł |JMIegK|i p, 
W ziMązku z pfiW»«^CJ)ia-

Ufi P9HH mloktra skłirhHk lam 
\4*KO, ni ;a«lScncJa<fh C. K. P 

w diihi o i ?4 lipca b. r., o 

1 ) / i#i sprężystej akcj % t c -
ktora towarzystwa aaklaiow 
w Kryąic^', luz. NowtiAjMiaJatc-
Mn, robf»tv posuwają się bez o-
pó/*nlcnia. 

I Ha rwz«$datawłenJa ealo-
ks/tałtu robót p. prezydentowi, 
wi./otnij wyicehał z. Warszawy 
do Krynicy kierownik minister 
MUII zdrowia publiczui^o dr hu 
j„lski. Iłami ministrowi Iowa", 
i/\szą; sekrelarz Mrzozowski. \ slwowyfl 
,,i.iz |)izejj*tawiciel w-edzinlui lJo».taijmvioijo. aby speciaina 
f jlrcoloulcaiicso inż " " i ••-.•-— '- • 
•ki. 

/wieclKiuic potrwa ewentual 
me dwa city. pocycm p. prezy 

^ ^ r c a ^ i ^ mą0M i ciflcru pra 
cownlko^n państwowym, odby­
ła się wJ dniu .? sierpnia konk-
nu-i» C. K IV l\ / pr/cilsta-JK", iż 
wiUH.inji a:ittnil spi^dziehii 
s;-o/y\vi}/.ycli nracown pań-

K* K« P, 
ntsttr bu. sądasąc, iz. 

tbrie kilka vks 
wicie I i pracrywl 
wy cli. 

Po 
pan minister ^akbmunikrwaf 
"-••"' Przez, sekretarza osobisłe-

delctracji nie przyjmie. 
i'odajac do wiadomości pu» 

Kwiatami Aczekiwaniu 
minister ąakomt 

ItliLziieJ ten niesfyełwty pottt 
ink o. ministra skarbu, C.TPp. 

iie dwa (liy. 
knt uda tn« i 

„ . , , , , - . r " } * zaznat za, iż jest to ołarwwt/ 
KuliKiw.!Uelcirac»« przedstawiła uchwn-!wypadek potraktowani ^ ^ 

'lonc Ueaydcraty p ministrowi i s j ^ ó b delegacji 
s k t r u

 L IspóMzielczych 
^a prosbe,o uzyskanie 

l< i 

w ten 
ortanizacyj 

zawodowych 
ai>-1 pracowników iMiAstwowych 

jrfckartju stwięr-
^"lataWltay się nad 

rozwiązaniem fcgo problemu, 
a wy^iikicpi dfbat są zgodne 
wnioski ie;.nale|y nam 
a w | i | » a 4 4oęęm, a oboiiać 

w y j f l t , 
dążąc do roiniwagi ^Mdl«to-
^# , . I 
;,pt# okr̂ s m ifit w 

itffc4fa||tri tai 
Ibecme. nadszedł 

iłków dla c#ego 
twa. Syftem poda^kdw 
/eh na uj^w^enlu, i a w 

fpoteczeńśttva na riecz 
jyzny w form|b podatku mą 
tkweyu Mm sanację skar 

o ^ « M y kfoJk. 
iówacKfle z iwy^kiem sgo-l 

tecąeA&twi Idzif praca Rządu 
^' kierunku upi^zczenia admi­
nistracji, a wiec mocna akcja 

oszczędnościowa, 
l ^ r a powinna tnakomicle zre-

roz^zerzettie obrotów 
Iwinwyel, 

zarówno w gospodarce paj-
stwowej » k prywftnei i>brót| 
jborótowkowy opJtora sit na 
sp^puJąry zawianiu 

zasady cz#kowei 
gza4 przywiązując wielką 

wagę do ustawy czekowej spo­
woduje ponowne przedłożenie 
iej tppfckttł na ąesM iesiertnej 
b. r. Projekt ustawy czekowej 
był przedłożany jeszcze Seimo 
W"t Ustąwodawczer^vi w roku 
1962, niestety nie doczekał sie 
załatwienia. 

Pfzyfepfe prowizoriMUL 
i'o dłuższej dyskusji. Senat 

przyjął projekt prowizorium 
bwttetpwęgo w brzmjefliu u-
chwalonem przez Scjnii 

Ną§tepnc posiedzenie odbę­
dzie się w sobotę,, o sod/. lt>-ei 
rano. 

tli 

nieatawif*! cza&em, ua 
?niu c^rmikowei komisi 

rwcze,^ l ^ ^ 9 * kupc^.w 
stawtf. ddj zatwterdzw^ 

wysoką cejię fas»H i «n> 
m — prz<*l£itofe1tjąc tf lecram 
Walop.. oleniajcy kiuca wa-

::TIÓW fasoUi k& zobowiązająą 
px> cenie o UX)^»lwiylsaei tui na 
rynku detalicznym w WątUA' 
wie. 

Wówczas kcw|«ra da wąW 
a lichwą, oparf f ę temu, tw^r-
iząc, iż nie moi ia tąkW eeuy 
ani pkcić, ani z ą ł w r f c a c . 

..A więc 1 
wszystko mą U4 za«wa|c©,, — 
zapytał kupiec 4- i tak niechę­
tnie zawierane s^ traiizakcje na 
Warszawę z kupcami i produr 
centami. idyż iif się uiędcy po­
dobno ..nie kalkipłuje"... 

Wówczas pad|y miłe dla znę­
kanych rzesz kopsumeatów sło 
w a, iż wszystko,,to zasadnicza 
isic zmieni, gdyż-zajdą powabne 
ograniczenia w wywozie —ąby 
opanować drożyznę. 

NiestctA. po kliku dniach rra-
*iąpiki p - / \ wywozie tylko ta 
zmiana iż. ustanowioną została 
oplata wvwozow a od 7 do 
12.0<X1 nik z metra, t, i. 6 pudów 
fasoli. Krochu, gryki, prosa i t 
p., lecz w y wóz Jdzic w dalszym 
ciąsm. } 

Cóż znaczą |tc opłaU', sjdy 
Jialkulacja zysków m. wywoio 
nym metrze łych produktów 

Bk urozvzii£i 
i tM^kainJ 
mwt 

Ma rynku niMijscawyw — od 
ni^ąoa nieuM wcałe łąd»#|a 

«*ki wrotj do Waf*zaw v 

ZĄ NASią i m$vC*OLUOU 
Prochy tiz^ ych Francuzów 
%»mmą w ziaml ojczystej 

W Warszawie bawi obecnie|luti-rskf> PPlcgłvch w walkacji 
rnis.a fraMcuł.ka. złożoną z! o niciunlległość J4oh|ki. 
dwócli ohccriiw. wysłanych duj Władze poczyniły misji w$zel 
Polski .celem odszukania i do- kie udł>vrodnłenia. 
konania ekshumacji i i przewie-1 ^włoki ik)lcgłyc4» Fiancu-
zicnia prochów l"rancuzów bcł-.^W przewiezione b ^ ą psob-

i«ym 1'ociągjem do ojczyzny. 

I jednej ostateczności w druga 
Pan starosta b%Ąz\e jeidził 

• m »»H«»ce tydoniikief 
sobie zapjacić |ak słoną żeby 
z nawiązka powetować itraeo-
Ry czas W P°JU-

A nrzfłem łatwo sokic wy-
$tawi4 ^ | powałnłt 

fti&!h£HwU i S i : ,:irff."-'.i.'.'f ^...'n^\^ ^ « * 3 ! dniach telefoniczną łnlpowiedż, 
iż 

ważniejsze 
do załatwienia". 

cja zgłosiła się w du. 
w ministerjum^skar-

.lak się dowiadwjemy ze in\-
dła najbardziej h^iarodajneąo, 
jednem z pierwszych zarzą­
dzeń, wydanych przez kołt|i-| 
sarza oszczędnościowego p. 
Moskalewfktego. będzie skaso­
wanie ^?szełkich stałych środ­
ków lokomocf w starostwach i 
\S ojewództw^ch. 

Jedynie wojewodowie będą 
jedną parą kfttli. 

ie jednym sąmocho-ewent 
dem. 

Zarządzenie 

będzie pan staros 
na „W#©# *y-
songu chłopskim. 

Jeżeli z dructaj srwwy ogra­
niczy się $ t a r o l « l ^ j p z e na 
]ł'yj4»dy. to oezyw^ldł^ *• nie 
matąc za co, nie będzie 

. ro starostwie ^> 
powyższe jest odbije się fatalnie na u 

tyPQwem u nas wpadaniem zj nu 
jednej ostateczności w drugą. 

§ 5 £ u V y siusżnf J e k U o w S i T , u ^ y | a W W» «artoiommi» zupełnie słuszna kasowaniu Ui-.łT latalne »ezultatv. 
wszełkiego łuksłisii, ale niepo-t 
dobna jest w ctlacii oszczędne-}*$' 
śdowych wytrącać ludziom z ] .T 
rąk narzędzia pracy. ' t c m -
, Odehrauiu staroście koni do 
wyjazdu skazuje go na całkowi­
tą zależność mi dobrej woli lu­
dności, która może mu równie 
dobrze wynająć lub nie pod-
wodę. Zaznaczyć trzeba, że w 

Oszczędność 
i była już 

dalą latajue i 

podobnego ty-

>weg( 
b. Kongresówce zostały zni^-lc^ua przyjmuje 
sionc przymusowe -nodwody t. 1̂ 'W-
z. stójki 

Tó Się 
że policjant gonił pie­

szo bandytę, uciekającego w 
samochodzie. Trudno jest u-
wierzyc \y wielki e|«kt takiego 
pościgu,. 

Mianowicie komisarza osz­
czędnościowego opktk publi-

z w^lką rado-

W naszej młodej administra-
Stosnnck taki będzie zuako-|cjir j^$i bezwarunkowo bardzo 

tricie podrywał autoryle; "dużo do zrobienia, szczególnie 
władz, a oszczędności, płynące; w kierunku zaprowadzeniaosz 
z zarządzetya będą nader pro-f cźc.duości, ałe niecjh te osz-
błemątyczne. kięckłości będą celowe, niech 

WrJaścick.i kofń w okresie in ji:iV godzą w interes służbowy, 
tensywnej pracy w pola, albo i niech nię podkopuj^ autorytetu 
Wogóle odmówi koni. a'bo każe ' władzy. 

, f w •• •'•» —**• "—? »•• ' " " I J" " " f * 

AkclorerJu§£Q, cieszcie 
Motnoftć okpiw^nis wis 

. W związku z rozlegającemi 
isJę z wielu stron skargami wła-
fśc i^Ię ukcyJittapioUrz.yw-dzcHie 

J ™ i i a ^ t e S ^ n a l i i ^ l f c h ' p ™ y n ó ^ > n U s j k c h prz,-, 
mniemy ze źródła miarodaine-w stosunku do cen z przed 4 

tygodni 150 oJm£)D ujroc. w y ię i i 
Jednym z motywów wywo-{ 

zu jest sprawa - b y c i a obcej 
waluty tą drogą. 

Cóż to za nonsens, gdy się 
pomyśli, że obce waluty zbiera 
skarb, ogładź a, Mc i rujnując o-
bywateli 

Przysłowiowa szkapa po 30 
dniach odzwyczaiła sjję od ied^e 
nia, lecz 31 dnia pożegnata. ten 
padół. 

A jednak my z pawodzwłem 
stosujemy to samo przy obecnej 
drożyźnie, wtedy, gdy je&t tak 

oUurzymie otfa do wyw«zu 
np. drzewa z kresów l Litwy 
lub niewyzyskany przemysł ha 
dowy, j«.k zabawka rstwo, uwr 
We i t. p. cenione w krajach o i 
zw. zdrowej walucie. 

.leśU jednak upimp," wszjjfsttko, 
musimy wywozić żywność — 
niożeby czyrwiki odnośne ze­
chciały wziąć taka wrofpgycp 

!Pod uwagę i immniciy nieco, 
stawkę wywozową z 7 np, na 
15t)-2(ł0,000 mk. od męjca. a rę 
Ciymy, iż znajdzie się na rynku 

t»tc> jaskrawy dowód, Ie 
wszelkie starania C. K. P. P 
n ając® na celu przedstaw^Bio 
potrzeb pracowników państwo-
w ych drogą (»rganizacyjaą, m-
traiiają na przesakody m rtf»-
J.y samego rządu. 

oco właściwie istnieje ^ 
sterjum reform rolnych? 

poto, łthytay posiadali |cszcie {eden 
m » *tę& Wftf ml%m* wy te* poto. 
ł ktoś, stojucy na straży wykonania 

reformy rolnej? 
Nh; 

ków sła 
iymy do zwojennl-

etnej ustawy o refor-
nue rolnej z 10 lipca 1919 r. Je­
steśmy howiern przeciwnikami 
wszelkich Mrywllejów, bez 
wiflędu ną l o , czy vm z nich 
korzyitąe ntąfitajt, cm i# wło­
ścianin. Ą wsftónrtma ustawa, 
c*ok M$ta«QwM o ntewiWI-
wej wartości społeczno - eko-
u^micz' tei, zawiera szf r»ff klan 
ził, bęt icycn 

ych o dempkracii 
i czyniących z włościan jakichś 
obywateli i-ci klasy, Ak z dru­
giej strony bronić będziemy 
bawsze wszelkiej praworząd­
ności,- jako fMamtt t t t , na któ­
rym? wcierać s\ę> misi |>ań-
stwo. Inatego też z całą Bez­
względnością piętnować będzie­
my, wszelki 

ua istniejące orawa. 
choćbyśmy się z ich treścią nie­
zupełnie zgadzali. Teraz wła­
śnie nadeszła ta przykra sposo-
btość. 

Mianowicie grupa naszych 
czytelników nadesłała nam list, 
zawierający pewną informacja 
której nie dalibyśmy wiary, 
gdyby nie pochodziła od osób 
bardzo poważnych, jak to 
stwierdzają podpisy. Oto treść 
tego listu: 

„iteisiaj zebrać" sie ma pod 
przewodnictwem d-ra Rosłań-
lea, komisja okręgowa ziemska, 
\v składzie: dr. Wypustek, se-

, tylko zawodowym 
bądź osobom, 
wykształcenie rolnicze. 
tern nie wolno — wfedtug 
ustawy — nabywać " 
którzy ziemi tym, 

tez matetek ziemski 
Otóż stwierdzamy, że 
dat ua nabywcę Popowa FT] 
jest rolnikiem i 2) bosiada juś 
majątek ziemski obszaru oko|o 
3©-u włók. Tymczasem, ku W-
szemu hiewy|jow1edzianemu 
zdumieniu, dowiaiłuferrry się, że 
dzisiejsze p<J«JeŁenie komisji 
okręgowej ziemsliej ma już być 
tylko czczą formalnością, bo­
wiem otrzymała on^ nakaz „z 
gdry", ażeby uifcieiić syrego 
zezwo^ciiw *fWxTSitji 

hpowem. Byłoby to. 

laskra 

nfedopuszczalneni w wństwte 
praworządnetn, dętego pozwa­
lamy sobie, za , 

Mxpres.su Poraii||!go", zaalar­
mować opinie pufliczną. zaulm 
ci-yti bezprawny E t a n i e doko­
nany. (Następuje Mprzejmości f 
podpisy)". ;. 

Tyle nasi informatorzy. Odty-
by nie poważne iilzwlska, figu-
nifcice pod listem, bylibyśmy 
go wcale nic rmbKlfOwali, gdyż 
brzmi on jak złośliwa mistyfi­
kacja. Trudno pdaeeijeź przypu­
ścić, ażeby nawfjt 

aakaz f ^ , g ó o " 
ie 

e S w i ^ I i J ° l d o ^w-00« ode!, i ponów'nie i Rrock i łasola bkUu 
Xpor te r6^ | e ^ ; Z e \ e ^ » z (i dalszych zwyżek ce«a||Or' 
rajd! %K ttoŁik' 
'Z r̂̂ ląfi,:- oiłtof 

1' roz-oBowie wy-1 w ych, odliiiających się na żołąd 
ze musi ku i kieszeni 

jyvwozową i)d|r.ierny. k»^w»eph. ua&-

wądzeuie 
wpłynie 

ÓW PO­

RO wyjaśnieni© następujące: 
Ministerjum skarbu oraz prze 

mystu i handlu, powołane do za 
twierdzenia warunków nowych 
^misyj, zwracała baczną uwagę 
u a to, ky ograniczenia prawa o-
trzymania nowych akcyj na pod 
stawie posiadania dawnych, bylsa U 
[to I fematóe i rzeczowo urno-1 s.w p«w»aczoiii J§a< 
tywow-ane. , j Cf$kę m BMlMotl 

Jeżeli rząd zatwierdza emis- na spłatę już zaci 
fe, w której takie ograniczenie-ffów. 

Wzmocnienie poststwjitw policyjnych 
Ud stacjach kOątj|llwyCn , 

Na dworcacii kolelowycjkŁsfcrA stacjach kolejowych. 
po-f W obręb; 

jest stasowane, — 
to tyJkę: l-

ł) gdy odttwna 
padła na zęiraniu 
szów ]>rzyttaczającą | większoś 
cią głosów; 

2\ gdy w jteftnluW miesJęcz-
nyoi od dwu powzięcia uchwa 
fy przez 
akciwaar^Ww ni© 
skarga ô d akcji 
krzywdzonych. 

Pofątem 

dzia Koziełł - Poklcwski, ad-1 m f̂fł skłonić 
wokat Sielan Piłsudski, poseł i wą, złożoną z 

iNocznickł i p. Hajgniew/ski, cc-1powszechnymyi 
I tern r.»/.i»atrzen^ #r»wy sprze-1 bistości, d«i po\ 
dąży dóbt Popów) \v pow. puł-! sprzecznej z.wyi 
tuskim, pfzeslrzenj |4ft włok.luiem otawa. \<\ 
Według artykułu 2-go ustawy! Dlatego z nieć 
z 10. VII. i°l(> r. prwm uaby^lczokujeniy wyj 

takie 
nowa emi 

ząpfei-
iubtei 

tych dłu-

miast placówki po-f w obrębie każdej d y r e k c l | o 
pow^kszonb|iejk>w«i nw * powstać Juread w$r 

większych 
|cji państwowej 
do rozmiarów osobnych korni-[bzemy. dta wszystkich poste-
sarjatów. których zadaniera runkdw. 
jest wyłącznie służba bezpie- W porozumieniu zj DyrekcM 
CzciUtwa w obrębie danego kolejową będzie on wydawał 
dworca kolefoweito. .Ofóla* zdiiĄĆudoui ( 

Niebawem mają byc ntworzo ,ki, oraosząąe się 
ue tfekże mniejsze i wrŁeks-se •czeńsiwa Srtenia 

j oddziały poJicyjEe na rnjaiej-.na teręm> tej dyre' 
jowego 

nie 

fciu przy ul. |1 
pohiyczni t. j . 
poczęli t. zw. 

U W widzie--
ij. wweAciowiei c 

komuniści, roz-fi 

!WlCV 
ze złcHłZrtJami 

"flMyMak&|A ^ - * - * - — * - * •-

Żądają 
I WZfStffCÓWi 
...is.yJUcąych 

pstez^ch wizyt 
I ! 1 

waniił ziemi przysługuje cych tej niepokt 

okręgo-
się 

unkiem oso-
uchwały, 

tern brzmie-

ierpł iwością fi­
nie fi, dotyczą^ 
ifcej sprawy. 

i * 

Od aaerykaoskkBto ko«^|ą-»tu gene^ahtego olpywaWmy 
|nastfpu|wcy kom»t | ą t : 

ninlą 4-go slerpwte Prezy­
dent 6Ę$ęii» piątek, W-m sterp-

tako dzień szcz«srółnej ża-
Sta-

za ś. p. 
a ^fardto-

Amorykaśski 
ratny w 
prz«tto 
lego dnia w pi 

[nia. 
Pląsa koflsu 

będzie spusz 
(masztu do 
września w 

«ontec skandału 
N«jaoiy z^iządzettia władz 

w myśl M a i n a J i ć~*°> vntsk^ 
lwłmv ą^aowarzysaeołach z 
'dala l f t ^ M t f * i 9 ^ «••. « v 
iUł fOAnfkisainr ,Jkw«te«htua» 
bund", a i wszelka jego działal­
ność w jakiejkołwiek forwie za-

tego sto^'arayaMojte koidowa-
Łjt, z o^ofcproi postanowienia­
mi ustawy k a r n i Ponadto pifze 

:f"' prowad*4tt« atosfcfy rewksJe w 

szeregu merai 
cyj, między 
nym z w 
związku 
młeckim 
cznej, w 
Hein$at*\ w 
rzyszeniu 

kich organiza-
w omteA-

rołroczym. w 
wedw, w we-

opieki spor*-
cjt „De^cke 

w- nieroiec 
kiew. kasytue cjrwąpem om* 
niecaeckienfł towrarzystwft w ^ 
śterskiem. (PATf). 

• ' • - . i - r k , , - » ^ . 
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Płatek, 10 sierpnia 1SB.1 r. 
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Dlaczego się rozwiodłam 
„Dopóki pocałunek dla mężczyzny jest orderem 

" a dla koilety hartta|..." 
„Przyszła wyzwolona kobieta nie będzie gorsza 

i kochanką od dawnej tony - odallskl" 
— Proszęf; pana tak za­

częła SWJ (powiadanie piękna, 
bardzo piękjia pani XI która 
• irodzila sic udzielić mi Wywia­
du: - Ponuz\-liście niezmier­
nie aktualne zagadnienie. Kwc-
stj.i ..epidemii' rozuodów w 
Polsce, którą MC lak interesuje 
nasz '»ir<>ł jest niewątpli-
wir icdna / najważnk\L 
s<Ac\i. »akie istnieją ^ <>he-
enych w arunkacb. 

PrnpiMije saę to zwykle psy-
; bozie powojennej, gdy pewne 
formy, c /y utarte prawidła ży­
cia, kina uieofpal w oczach, 

l ak samo jujiwniająca się ii 
v spółe/esnyeji kobiet tenden-
«. ia rozwodowa kładziona bywa 
i.a karb choroł'psychiki. ! 

To jest błąd. , 
Nie o wzemłiaiaca psychozę 
chodzi tvlko o obfaw nsychi-

cznei cjorrzaloścl 
— Kotka? Łasiczka? Piesz-

czotka? Słodkie dziecko? Nie­
wolnica...? 

'I*o wszystko było, skończyło 
się — i nie wr$ci. 

Owszem* kqpueia może i po­
winna zachowfie właściwa, jej 
miękkość. wrifMrwość. słodycz. 
Ałe haremow>f styl miłości, pod 
danie się władcy, bezgranicz-
t a pokora i bezgraniczna ule­
głość — przepadły! 

Kobieta chce żyć ! 
Nie wegietować — a żyć. — 

Rozumie mnie pan ? Już po wa-
t szym panowania! 

# 
Zapanowała :. chwila troszkę 

przykrego milczenia. Można 
być zdecydowanym feministą. 
potępiać błędy i swojej płci — a 
jednak, gdzieś, w giębi rodzi sic 
pewien bunt, pewien odruch so­
nda mości męskiei. 

Zatem i ia w t \ in momencie, 
trochę zaskoczony, trochę pod-j 

Tymczasem pani X. przecią­
gnęła sic zlcktfa. założyła ręce] 
na karczku, ri zaczęła mówić1 

sv oim mepor^v."iianym, melo-l 
dyjnym głosejpn. w którym; 
brzmią niesntiidziewanic śi>ie-j 
v,ne, k resm\e akcenty* ? 

Tak. mój panie. Przez ; 
pięćset lat, odkąd się datuje wal j 
i<a o współczesną kulturę, by-1 
h ś m y skazane na ..krótkie su- ' 
k i enkr . * 

fo jest metafora, niewątpli-,' 
wic, Sprzykrzyły się nam te ; 
siatki dla podlotków W kładą-i 
mv a rój ^odn>| kobiet y • ' 

Czv oani Śrzez to chce po­
siedzieć, że | nadchodzącym 
o z o n e m modaf sic zmieni? — 
Pr»>lx>\. ałem żfcrtować 

•»• O. rak1 1 iak ieszczc -
pł-djela itUM żart pani X. Bę­
dziecie wprost zaskoczeni...! 
(W tern miejscu uśmiechnęła sivs 
sarkastycznie) 
Będziecie szukaWklucza do sy­
tuacji ii Herseeo. lub Żmi?rv-
dera —• tymczasem klucz będzie 
sic znalcfowau w Selmie lub 

Kon glosie! 
•~ Czy t a k ? | 
- - Nie iiiacze 

Więc nowe p r a w o d a w s t w o ' 
cywilne, reforma prawa mał­
żeńskiego, rozumiem, A [Kitem! 
co? 

* Polem wolność. . 
Jak pani to rozumie? ' 

W tein miejscu przeszyła i 
mrie błyskawica bardzo f.i-j 
dnycb i bardzo zimnych oczu... 
Pani X. zaczęła mówić rzeczy 
niemiłe.. j 

Mm... .lak to rozumiem?! 
Proszę, Mistona mojego mat j 
żeń.dwa i rozwodu wszystko; 
panu wyjaśni. Posłuchaj panrj 
Wyszłam mm&t. maiac dwa- i 

dzieścla lat. [ 
Wniosłam mężowi znaczny i 

posajt. Poza tern. odebrałam; 
st,.ranne wychowanie. Mówię ' 
pięcioma językami. Krain ua 
fortepianie, znam się dobrze na 
wykwintnej kuchni, umiem pr >-
v adzić dom, zarządzać służbą, 
jestem oszczędna, lubię ład. 

Prowadziliśmy tak z w a m 
„otwarty dom". 

To znaczy: m a j ustawicznie 
drzwi otwierał — ja je przymy­
kałam. Mąż zapraszał na bri-
dgc'a. *a się troszczyłam o przy 
jęcie gości. Mąż flirtował z da­
mami — ja kłopotałam się o to, 

I czy kwiaty będą gustownie 
umieszczone w wazonach, czy 

(kucharz sie popisze, czy panie 
będą miały sympatycznych to­
warzyszy przy stole... 

Całkowita dyspozycję nad 
funduszami moimi maź ujął w 
swoje ręce. 
Przegrywał czasami w klubie 
znaczniejsze sumy. mnie robił 

wvinówlJ. o ln i e drobiazg... 
Ale to było jeszcze do znie­

sienia, l iorsze znacznie było to, j 
że nie wolno mi by Jo: I) bywać •. . 
na. odczytach: 2) chodzie samej; Ul* 
do teatru: J) czytać to. co ze- j f 

hoę; 4) ubierać się, jak uwa-

Ot, juz i wszystko, / rozu-
udałam IKMUCWczasie, że ińc je­
stem stworzmni na niewojnicę. 

cv i ' i 

Na dnie wleMcomleJsklego batna, detimoty I zbrodni 

Trup dziewczyny ulicznej 
na chodniku 

„Zabiłem ją bo pokochała innego a mnie 
do szpitala przynosiła jedzenie" 

on 

Kiedy po raz pierwszy? po­
wiedziałam mę#,ov i, co o tym 
wszystkim myślę w papł w 
pa sic. 

JeAłeś narwana. Przywro I par. co do których 
cilo ci hic w głowie! # j wątpliwości c /cm 

OdfMjwiedziałam: r l „ ^ „ „ Ł t Ml 
,» , , . » , . . » . Ona prostytutka. 

•• Bynajmniej. Nic Jestem tyl-1 * 
ko s tworzona na niewolnicę. | Na^fe. w momencie irwałtow 

On na to. nfz/alonv. jnieiszei 
Nigdy omie nie Kochałaś! 

A ja : 
ZdJe , sic,' ze cie zabawko 

kochałam.. Teraz tego znezy-
n a p żiiłować... 

To była pierws/a ostrzejsza f barw iac k r u i a szary;chodnik. 
Wezwany natychmiast przez 

<(hl »*itsy,fViłc;rfJft korr.+poiuirnla) 
t r /ed brama donni Nr 24,' D H j i n n..\ (I11 , . . 

ł - y ulicy a^sici , ta ła ruz. j W , ^ ;j ^ ^ ^ - -
mau.ai.K- żywo. ^ a z t y c h , . / . . « „ ^lH.Uut ^ Z ™ 

; raz K-V:O ^istepca p. Kumaiow 
ski . 

trhdao mieć 
MĆ; i nidni*i. J 

alfons, j Pierw s/e dochodzenie 
st\\ierd/ił«> nazwisko zabitej 

wymiany sbiw meż- \ "*est ( o j^wn** Orundhorn za 
cz \zna uderzył nożem w ^ a r - ! U ( ^ c m : , Pi*ostv tutka zamiesz-
dło dziewczynę !^ ; i ^ ' "^ ul- Oęsici Nr. (Kl 

po 
byt 

<ynę. 
Nieszczęśliwa postąpiła parę 

kroków naprzód zachwiała się 
i runęła na ilisy 

Osoba zabójcy 

Już w 2 godzhtT 

dokonaniu jzbrodui /abóica 
aresztował^- tui ulicy N6-

karTneJicpei. 
vi to za#in!*n\y sulener 

/y»a l\'zeczyj'i!tki zamieszkały 
l i. v nlicv <ięsiej Nr. 31. 

Wzięty w 

krzyżowy ogier! pytali 
zbrodniarz przyznał się do wŁ> 

początku próbował przc«i. 

w o 
i Je 
! S 

scena między nami Przyszły i 
iime, znacznie gorsze. Niema.- j 
dry człowiek, nie orientował) 
się do końca, luiatfiuował so» i 
hic, że jestem v. kimś zakocha- '• 
na. Mos/.ło do te«o. .*c zaczłfł» 
v.\n\c szpiegować. Wówczas i 
odeszłam.... I 

* i 
Czy pani ma kochanka? 

zapytałem zupełnie bezezcl- i 
nie. 

Pani X. spojrzała mi prosto 
\\ oczy: 

Odyby już istniało równo­
uprawnienie. odix>wiedziafa-
bym panu szczerze i bez waha-
nia. Zapewne zdziwiłaby pa­
na moja odpowiedź... 

Ale nie odpowie??! panu. 
Dopóki pocałlr ek dła meiczyz 
ny jest orderem, a dla kobiety 

hańba 
me poruszajmy lepiej tejjo 

tematu... 
Wstałem » siłłomłem się. Ca-

»c na pożegnanie podaną mi 
rękę miałem dziwne uczucie: 
jakby p e w n e - zawstydzenia. 

n\. /. 
c/yć . jednakże rewiz.ra dokona 
na u domu ojca Szvii dała ma­
teriał wysoce obciążający^ 

Znaleziono t,m 
posterunkowego lekarz Poi^o-
tey i,i zastał jv/ tylko 

stygnące zwłoki. 
W kilkanaście minut po wy^ 

mt przedstawiała dla p. Soncn-
berua żadnei ta.iemiTlcv Od 
pierwszego weirzenia poznał on 
że ma do czynienia z typowym 
^amo^a.dem alfonsa. ! zakrwawiony ręcznik. 

Chodziło o możliwie szybkie i którym zabńjda obcierał ręce 
wytropienie vro. Dzięki nadzwy po dokrmaniu zwrodni oraz §6t 
czainci enereji, z jaka policKi składany z widocznemi śłrfdami 
zabrała $ię do roboty ikrwi , i 

PmmMtm imm mi mim Porpbeifto 
Brat ozstrzelanego mordercy dokonał 
ohydnego gwałtu nad uśpioną sierotą 

v..^v „ ^ . ^ .„> ł j— . .ku został rozstrzelany^ 
> : am '? ; a s tó^bWi ie : ^ )od \v i edzać i^ ; f % J^ Kedzina mordercy z«| pozwo­

leniem władz zmieniła nazwisko 
Paryzerberfir na Pryzaberg:. 

To nowe 

<0d wrmiwhiego Isoretttmdenim) 
Cała W a r s z a w a pamięta Ksz j zalewając się łzami, oświadczy 

cze potworna zbrodnię, jakiej I la ; że zo$tała v 

dokonał w dn. 3 lutejco 1921 r.l •w iA M / ł k i^ 
.'1.letni .Mordka P a r U r b e r * ' " f w o l o i u i prnz Moryca 
na osobie kolegi swego D a W i - r iy^abeit>ra. 
da Ooldberga. | Mt>ska|ówna służyła u P a r y -

Zbrodniarz wciagniił swą o- i z e r to r i : (Hv przez t rzy i pół mie 
f^irę do piwnicy, dokonał t a m l s i f -a l t>ł:rzymywała 35 tysięcy 

i trupa zakopał. * J e j do 80; tysięcy mk 
s c h w y t a n y i s tawiony przed j W miesiąc po objęciu służby 

sądem doraźnym, mogą w y r o - [ M o r y c Pryzabenc 

zrajomycis. 6) pracować 'społe­
cznic; 7) interesować się poli­
tyką... Mogłabym wyliczyć 
więcej takich rakazów, ale nie 
zrobię łejjo. bo mi wstyd... 

.lednocześnie spotykałam się 
na każdym kroku z ahsolutnem 
lekceważeniem o«romu cod/ieui 
mit męczącej, żmudnej pracy.) 
jaką ambitna i porządna kob i e to 
kładzie w prowadzenie domu. 

Słyszałam zato takie zdania: 
!..Kobietę? Zdase mi się. że m~ 
!bin> a właściwie nie r«bią nic**. 
I — ..Oom'J Obowiązki? Aut->-
!si»itestja". ..Kuclrarz gotuje. 
i lokaj s(>rzata. pokojówka cię 
! ubiera i mó\%isz. że jesteś / a -
| ieta. . .v u z e m v •- „Czytas - ' ? 
.Pewnie /u(łwu powieść moder-
j!*istycznąV" • . .Czytasz? i*e-
1 w nic znowu broszurę?1* itd.. itd. 

W końcu sprzykrzyło jui sic 
to w s^ystko.- J ; izvcznie ocłiło-
dłam w stosutiku th> męża zna 
czme wcześnici: Miał przede-
mną kilkanaście kochanek, z dra 
d/ał mnie także ^̂  małżeństw i.-
Nie iestem / natur\ zazdrosna. 
ale irie łubie zbytniego uścisku... 

zKoła kobiecą, uśmiechnęła 
i powiedziała 

— Niech pan nie odchodzi 
pod przy krem wrażeniem. Po ­
cieszę pana: Wierzę, że przy­
szła wyzwolona kobieta nie bę 
dzie gorszą kochanką od daw­
ne i żony oddaliski.... 

Olaf 

nazwisko wstawione (zostało 
r nowa zbrodniij. 
ł)o 7-go komisarjatuj zrfosita 

się niejaka Stanisława] Moskw, 
służąca iy domti P r y z a y e r g d w I 

.luz 

Walka kobiet na pięści 
o 10 tysięcy marek 

Zwycięztwo okupione imlerdą 
(Od tamsamktego koreipmdento) «a ,. .. I 

po/aiym wieczorem d o | W wyniku tej'bójki C|runwal-1 

zakradł sie w nocy do kuchni 
I po raz p ierwszy wtedy chciał 
dokonać na nie/ ohydnego 
gwałtu. 

i Ciroźby dziewczyny, że krzy-
(kami obudzi rodziców, spłoszy* 
! ły napastnika. 

Przed kilku dniami, gdy ca­
ła rodzina P r y z a b e r e ó w po po­
wrocie z. zabawy, ułożyła się 
do snu, Moryc znowu 
szedł do kuchni. 

Śpiącą Moskałównę, 
żył jeszcze głębszy sen 

jakimś narkotykiem, 

przy-

pogrą-

Nazajwtrz o j o c b . S nmm rua&S 
ka Pryzabergr, zdxrw-ńpa, im 
służąca f która z a s w f e a j v<sli-
wała o gtxte. 6 1 p i l h » W ' 7 r i -
no. dotychczas ie??zcze riife 
wstała, udała sk do tawlrii I , 

z tradein oboefetta 
Niesze-z^jrwa zw&mmlśhL te 

padła ofiarą haniehoe^po gmi* 
tU. ,: 

Opowiedzi^ia ^ ^ ^ ^ | ^ ^ m 
cd zwyrodmałe^o młbdzJfiśca* 
i u o jakie ią sj>o4ł^ła w < ^ a ł 
cle: została • ł ' " ' - * ^ 

wydakma ze s łu ioy , i' '! 

otrzymując 50 tys . mk. j a t o w y 
nagrodzenia m k rzywdę . 

Stanisława Moskal jest s i e » » 

Pozbawioną dachu nad gło­
wą* pTzyrułiłaifSię chwilowo ką­
tem u koteźanki-$!u**cej« 

Jak się dowjkdujciny, sp rawa 
potwornej z rodni otkłana zosta^ 
ła przez połlcję wfacteom sądo* 

# wo-śledczym, które zarrądzifir 
poczem dpkonał na niej gwałtu, energiczne de 

Poszarpany kołami 

CZŁOWIEK RYBA -
Fenomenalny kapitan francuski 

mieszkania dozorcy domu przy 
m. Burakowskiej nr. 2(1 Feliksa 
Zi'porv\ przyszła znajoma jego 
^i-lefma Marjanna Ortinwald. 
prosząc o nocleg. Zapora i żona 
udzielili jej gościny, za co na­
zajutrz rano poczęstowani zo-
Mali w czasie śniadania butelka 
vodk«. 

Po w \ puce /.ajJmra r>oszcdł 
zamiatać ulicę, żona zaś — pr> 
zakupy do sklepu. W tym cza-
MC lokatorka te^o domu. Mar-

: \rnna Konieczna przyszła 
. Orunwaldowej. domagając 
i od niej zwrotu jakoby 

W" JV-tem biurze ministerjum 
w oiny w Paryżu, pracuje kapi­
tał!1 de Lalochc, którym uznawany 
jest za fenomen pod względem 
iiz>cznym. posiada bowiem nie-
rra\ydo|HMJobnie rozwiniętą 

klatkę piersiowa. 
do której wciagą ćwierć tnetra 

eściennegd powietrza. To też 
pan de La lochę pływa, jak ko­
rek. Poprosili kładzie się na po-
w icrachni w mly, zakłada ręce 
pod głowę, nogę ha nogę i z nad 
zwyczajna swontnią utrzymuje 
sit godzinami no taflj wodnej. 

Me. co dziwniejszego, to to» 
1 ar de Laloche z równie feno-
mci ałna łarut^cią ofmjizcza słę 
na dno w ody. gdzie 

na głębokości 100 metrów, 
dosięka dna i pełza tam na c z w o 
rakach. 

P de Laloche urządzał ostat­
nio takk niezwykłe pokazy na 
morzu, w miejscowości kuracyj 
rej w Dcatniiic. 

Podziwiały go tłumy, 
gdv opuśuł sie nu dno przyno­
sząc dużr? (>brec^ine dową "rzu­
coną tam dla próby. 

v ieka zajęli sic uczepi. W roku 
ubiegłym urządzono osobliwą 
próbę * 

Oto. nociK w znauem w Pa­
ryżu, kąpielisku Lamartine€a. u 
stawiono reflektor o wielkiej si­
le światłu. Pan de Laloche wsko 
c z y l d o \ v o d \ . Szedł, jak kula 
na dno Wówczas rzucono w 
miejsce, gdzie 

znikł kapitan. 
snop światła. Ujrzano go w! 
chwili, gdy swobodnie chodził \ 
po dnie Sekwany, podojmując! X\ • 
jakieś przedmioty, to znowu \ ^ yf Kołakowska (Polna 
chwytając osłupiałe nagleni c" < w ^ o v w i , zostawiła swoje 
światłem ryby. Poczem odbił i K

L
r K - , r n v e mieszkanie Pod 

się od dna i opieką sublokatora, urzędnika 
i , państwowego, Pu geniusza Mał~ 

t r z ^ a i a c ^ « g « toka złota ka « „ « służącej i w y j ^ c S a 
torebkę. P i ę t n i e mieszkanie, 

laskę z gałką z koseł słonio­
wej i żywego szczupaka. 

Kapitan oczywiście jest har­
dzi) popularną osoba w Paryżu, 

dowa zdołała wypchnąć Konie­
czną za dr?wk sama zaś 

padła bez życia i 

na podłogę izdebki. I 
Wśród wszystkich lokato-» 

rów szybko rozniosła się wieść, | 
że ( i ruwaldowa została zabita, i 
Wieść ta dotarła i do jKfMiiecz-j 
nej, khlra z przestrachu ucie-ł 
kła z domu. | 

Zmarła stale mieszkała na i 
Burakowie na t. /:w. „Wrzącej 

d o U i ó r c e " wraz z kochankiem 
się I swym murarzem, Wincentym 

Makarewiczem. Według zeznań 
Makarewicza, Orunwaldowa 
często miewała ataki sercowe. 

. „. Prawdopodobnie więc i w 
doszło do bójki między kobie-j tym wypadku w czasie zaciętej 
lami. Schwyciły się za głowy,jbójki padła dotknięta atakiem 
wyrywając sobie włosy i okła-i sercowym, co ustali meehyb-
dijac sit) pięściami. lnie sekcja zwłok. 

Duchy w butach 
Srogo odpokutuje za nastraszenie urz^^nłKa 

państwowego 
(Od tMrs2anfskPrgo korespondenta) 

'•-- Kto t a m ? i 
W odpowiedzi Małek itóły-; 

kilku stukających; 

Pomiędzy W a w r e m a Radoś­
cią na is^cim kilometrze cxl 
Warszawy , znaleziono zwłoki 
mężczyzny poszarpanego na 
drobne kawałki. Jak się okaza-

dochodzerria. 

pociągu 
ło jest to trup Stanisława Dud* 
ka, Jat i 8 , mieszkańca gmtey| 
Zagodź, po w. warszawskiego^ 
Dostał się pod koła 
które go poszarpały. 

pociągu. 

Za oko w plecy, za zftb-ząb 
Z Wąbrzeźna donoszą 

k i w a w e j bójce rodzinnej. 
*<iospodHiz Marek Orydza 

skradzionych 10 fys. mk. 
Wynikła sprzeczka I rychło 

pokłócił sif. ze swym 
Stanisławem Chabro* 

o | Były to wstępne „poczęstun-
jkitk zapaśników. Nagie Marek 
jGrydzałowski chwycił za nó2, 
Jeżący na stole i uderzył Stani­
sława Chabrowa w lewe o k a 
Ugodzony w ten sposób Stani­
s ław Chabrów w pierwszej 
chwili zachwiał się i upadł, na­
stępnie zerwał się I w przystę­
pie odwetowego szału wyrwa ł 
nóż z ręki zapaśnika i uderzył 
nim Marka Orydzalowskfego 

lowskl 
zięciem 
wem. 

Nieporozumienie wynikło na 
tle majątlflowem. 

Wkrótce sprzeczka zatnle-
riła się w bójkę. Orydzalow-
ski uderzył zięcia w twarz , w y ­
bijając mil i zębV. Chabrów w 
odwecie poprzestał »a wybiciu j tak sihpc z tyłu w plecy, że ti-
(irydzalo\l rskiemu . jednego zę- godziny zmarł. ba- ! I [m 

Maks Linder nareszcie pojął 
prawdziwą żonę 

MTo było marzeniem meno życia1* 
oiwladczył znakomity komik 

a l Maksia? Nle jka rego Dełpeclia; Któż nie zn 

2na go również bardzo dobrze 
tamtejsza kołonia polska, z któ-
rn u t rzymywał przyjacielskie 
stosunki, szczególnie z kolega­
mi wojskowymi z misji polskievt 
w r. J9I9. 

Nocv wczorajszei. gdy słu-!snąŁ 
ząca także na kilka dni wyje- Dopiero 
chała d o s w e j rodziny i w nwe-1 wszystkiem stróża i policję, 
sjkamu spał tylko sam Małek, • gdy iskonstatował, że to nie 2a-
ztodneje wybili szybę w oknieidne duchy, tylko złodzieje. W 
parter) i dostali się do wne - ! pokoju. gdzie sypia Małek 

Mai,.! <u i •» • , . i i ' " e d kilkoma tygodniami m^ 
O v c » ^ f d s , c , " ? * ' ^ i n i o n o samobójstwo, Małek 
n i l ^ i . l ^ " W

 J
d a t e y c , » Mdził więc. że duch s a m o ^ ^ y 

£ 2 3 - ^ ! ! r J ^ rf^%
za- PO śmierci pokutuje, J r . 

szał szurgot 
butów. To ztodziefc spłoszenij było wieczoru, żebyśmy niej >. I 
zbiegli, zabierając jednak z so-j pękali ze Imieclut. Maks torre-Jrzalo 
bą zdobycz. Małek przestraszo- [ ;;dor. Malkjj alpinista. Maks 
ny. nakrył się kołdrą i ani pi- ' szoferem. * Ma i s włarnywa-

I czem, Maks* pilotem i t. d. i t. d. 
rano zawiadomił o Najczęściej \\s^ystk3e sceny 

kończyły w ^ objęciach róż« 
" nych u r o c z y c h , dziewczynek, 

r ym razem Muksio poprawił 
się i.... ożenił się, na serio. 

Ta wzmszłPącp scena odby­
ła się w kościele St. Honore-
dLylau w ' P a r \ ' t u . Wśród u-i pech 
rpczystego n ^ ę ż e a M a zebra- Lf&ki usmiechi i .skończone. 

•u 

wino - Mtelpno - Małgo-
Peters czy decydujesz 

się po|ąć za męża Ludwika 
Maksa Lindera? • 

Tak. 
1 udwiku Maksie Linderzfc 

czy decydujesz sie pojąć za żo­
nę Janinę - Heleiię Małgorzatę 
Peters . jl 

Tak: ; \ 
Jesteście złpezetii przed 

Boftiem, zakończył k.s. Del-

ftVcii-<Mie^^ał*^c'gfc» ksTwi* 

http://mau.ai.K-
file:///rnna


! • I nie skopia ręka świętokradcy, 
kiedy sięgał po cenne wota na ołtarzu! 

Ohradzenie cudownego obrazu 
[athi Boshiej 

w Kościele w 
„virtuti mllltarl 

omzy Sprawcą osobnik, noszący 
I podający sie za Kapitana W. P. 

rezerwie I Inżyniera. 
M i a s t e c z k a Ł o m ż a żyje pod 

wulrzaaajaceęn w r a ż e n i e m 
zbrodni św ię tokradz twa , p o p e ł ­
nionej w ub. n iedz ie lę po na­
b o ż e ń s t w i e w tamt. k o ś c i e l e . 

N * i lad złOczynu 

naprowadziły pr 
dopnie. 

[enotne 

stojince z a z w y c z a j o f o k g ł ó w ­
n e g o ołtarza. Kiedy [ m i a n o juz 
z a m k n ą ć kośc ió ł , a u w a ż o i i o 
właśn ie brak tych s topni na 
/ w y c / a j n e m m i e l c u . Jęto s ię 
w i ę c rozg lądać d o k o ł a i s p o -
s t z e i o n o je 

przed ołtarzem MatKI Boskiej 
c • • i* • • 
3ziczegoi ten, w y k r a c z a j ą c y 

przefciw przy ję temu <jd lat po­
rządkowi rzeczy , m o c i o zanie ­
p o k o i ł o o b e c n y c h . Na w s p o m ­
nianym ołtarzu mieśc i sic obraz 
cudami s łynący , suto f przybra. 
nyajrfrógocenriemi worami. 

Z ł e przeczuc ia nie z a w i o d ł y , 
g d y ż p o b i e ż n y rzut oka 
wykrył brali złotych pier­

ścieni i obrączek 
O ś w i ę t o k r a d z t w i e z a w i a d o ­

m i o n o m i e j s c o w ą Pol ic ję . Już 
wstępne w y k r y ł o , 

brodni 
k o ś c i e l e jakiś in­

te l igentnie w y g l ą d a j ą c y o s o b -
k, który kreśli! plan kośc io ła 

d o c h o d z e n i e 
że w dniu dojkonania 
kręc i ł s ię p o 

w. notatniku. Pol icja iwięc za- J więz ien iu . J 

c zę ła p o s t u k i w a ć o w e g o tajem­
n i c z e g o architekta. 

T y m c z a s e m z d o ł a n o w y ś l e ­
dz ić , że 
•kradzione z ołtarza Kosztew 
nefcl znajdują »le tam, gdzie 

1 Ołtarz, 
t. j . 11 pani Rache l i Ołtarz , 
m i e j s c o w e j jubilerki. Z a p y t a n a 
o p o c h o d z e n i e k l e jno tów, jubi-
lerka z e z n a ł a , i? n a b y ł a je od 

(n ieznajomego c z ł o w i e k a w woj­
s k o w y m mundurze z orderami. 

Tajemniczego kawalera zna­
leziono 

bez trudu w m i e j s c o w e j ka­
wiarni. W chwili wkroczen ia ' 
policji s iedz ia ł sob ie najspo- | 
Icojniej przy stol iku i popi ja ł 
k a w ę z l ikierem D o w i e d z i a w ­
szy się , o c o jest podejrza­
ny. 
odrazo przyznał się do winy, 
podejąc. Ze Jest kapitanem 
24 p.p. w rezerwie i inżynie­
rem, który niedawne ukoń­
czy! Politechnikę warszawską. 
Nazywa sie Edmund Wasilew 
ski i mieszka w Warszawie, 

w Alejach Ujazdowskich. 
„Virtuti militari" nosi bez 

prawnie . 
D o k u m e n t ó w atoli p . kapi­

tan i inżynier w o g ó l e ż a d n y c h 
nie pos iada . O s a d z o n o g o 

Zgłaszajcie pomieszczenie dla 
gości B. O. S. O. 

przybywających na jubileusz w dni 15 b.m. 
Komisja Jubi leuszowa H, O . 

S. O . zwraca sie d o w s z y s t k i c h 
obywate l i z prośbą o zg łasza­
nie na w i e ż y a l a r m o w e j u dy­
żurnego strażaka, p. Sofera po­
m i e s z c z e ń dla gośc i przybywają­
c y c h na u r o c z y s t o ś ć w dn. 15 
sierpnia. P o m i e s z c z e n i e po ­
trzebne jest na kilka godz in 
dla o d p o c z y n k u . 

U r o c z y s t o ś ć s trażacka zbiega 
się ze ś w i ę t e m n a r o d o w e m 

D n i e m Ż o ł n i e r z a P o l s k i e g o 
w y z n a c z o n e m na dz. I 5 bm. 

Dobry to o m e n dla n a s z e j 
dzie lnej straży. 

W y d a w n i e t w o j u b i l e u s z o w e 
„ X X V l e c i e B O S O " za dni 
kilka u k a ż e s i c w s p r z e d a ż y . 

Komisja J u b i l e u s z ó w * w z y w a 
p.p. p r z e m y s ł o w c ó w i k u p c ó w , 
którzy d o t y c h c z a s nie- z a m i e ­
ścili s w y c h o g ł o s z e ń , aby u c z y ­
nili ta n i e z w ł o c z n i e . 

W poszuKiwaniu ukrytych zapasów 
! cukru. 

i 
K O N K U R S 

^ y r l z i a ł P o w i a t o w y Sejmiku Sokolsk ie , 
o g ł a s / a k o n k u r s na b u d o w ę 2-ch m o s t ó w 
rop ię to ie f 9.00- mt . k a ż d y 

G ę m e n t i ż e l a z o daje W y d z i a ł R o w i a t o t t j . Mo 
sza. by^ w y k o n a n e w przec iągu d w u c h m i « t i | c y o l 
p_o<łai.stnia u m o w y , n a j p ó i n i e j d o dnia I l lstop ,ua 

djurii w lości ( trzech mi l jonów) iOOO.OOu Mk W 
każdy r^oost musi być z ł o ż o n e d o K a s y WyjI"f l iu*Po'" 

gdzie równie? w e g o wf S o k ó ł c e 
U u d o w ę 

Plajny i kosz torysy przeg lad i 
rządu P r o g o w e g o W S o k ó ł c e . T 
dn. 20 s i crp i i i . br do g o d z . 12 

vasy 
sk łada . 

niniejszym 
towych o 

mu-
dnia 

br 
za 

i « l e ł y 
wiato-

oferty na 

m o ż n a u ląjorownika Za-
ermin okładania ofert dn 

poł . 

Wydział Powiatowy Sejmiki SokóUkiego. 

władze a k c y z o w e o d w i e d z i ł y 
wczoraj naszych p p . k u p c ó w , 
a między innemi 7 łożqno w i -
zytę 
p. M a c i e j e w s k i e m u , w ł . s k ł a d u 

a p t e c z n e g o , 
gdz i e d z i w n y m z b i e g i e m o b o k 
materjałów aptekarsk ich zna­
l ez iono w i ę k s z y z a p a s n i eop ła ­
c o n e g o a k c y z ą cukru. 

N ie p o m i n i ę t o i cukiernika 
p. L u b c z y ń s k i e g o . 

W cukierni z n a l e z i o n a 
worki cukru. Były damę, 
mieszkaniu znajduje s ię 
tern mały sk ładz ik cukru, w o 
bec c z e g o u d a n o się tum. 

W ł a ś c i c i e l z a m k n ą ł drzwi na 
klucz i nie z a s t a n o g o 
kanie o p i e c z ę t o w a n o , 
p o k a ż e , c o się W n iem 
je. ' 
i Akcj i w ł a d z przyklasf iąć na-
leż-y. 

Aż do stluthu 
Przyjmuje od 

Białyłtoh 

Obchód strzelecki W dniu 6 
sierpnia w Białymstoku. 

P o n i e w a ż $ z i e ń 51 sierpnia 
przypadł w n i e d z i e l ę , uroczy­
s tość „kadrówki" przesunię to 
o dz ień naprzód . 

W pon iedz ia ł ek w i ę c , już o 
g. 6 i pół rano wyruszy ł plu­
ton h o n o r o w y ) na s z o s ę C h o -
roszczańską , aby s p o t k a ć strzel­
c ó w , p r z y b y w a j ą c y c h 1 z C h o 
roszczy . S p o t k a n i e "~ "' '* 
wkr ó tce , pocajem oby 
tony p o w r ó c i ł y dc 
Z w i ą z k u . 

O g o d z . 9 i pół 121 
c ó w , , d o b r z e umuncju 
i uzbrojonych , c z ę ś ć 
m a c h , c z ę ś ć w tra< 
„ l e g j o n ó w k a c h " , wyruszy ło na 
płaci Kośc iuszk i , ł b y |tlam wy­
s ł u c h a ć ruszy ' iw. Jednocześn i e 
z O d d z i a ł e m Strze leck im przy­
by ł p luton h o n o r o w y Biał. O c h . 
St. O g n i o w e j , Na p i c u Koś­
c iuszki p o m i m o n i e p e w n e j po ­
g o d y , t łumy publ icznośc i . P o 
n a b o ż e ń s t w i e nas tąp i ła defila­
da . P r z o d e m maszerują Strzel ­
cy. Przy d ź w i ę k a c h orkiestry 

| a s t q p i ł o 
l w a plu-
{ koszar 

strzel­
anych 

hel-
cyjnych 

pol icyjnej p r z e c h o d z ą o b o k 
z g r u p o w a n y c h przed k o ś c i o ł e m 
przedstawic ie l i w ł a d z i insty­
tucji, dalej p luton h o n o r o w y 
42 p. p . z w ł a s n ą orkiestrą, 
w r e s z c i e o d d z i a ł B . O . S . O . 

P r z e d l o k a l e m z w i ą z k u o c z e ­
k iwał s t rze l ców Z a r z ą d Z w i ą z ­
ku. Z p o w o d u n i e o b e c n o ś c i 
prezesa Z a r z ą d u , który prze­
b y w a na kuracji, w krótk iem, 
l ecz t r e ś c i w e m p r z e m ó w i e n i u 
w i c e - p r e z e s Z a r z ą d u p. B o g ­
dański wyjaśn i ł s t rze l com p r z e d 
frontem z n a c z e n i e św ię ta strze­
l eck iego , w n o s z ą c na z a k o ń ­
czen ie okrzyk na c z e ś ć p i e r w ­
s z e g o strzelca i marsza łka Po l ­
ski, Józefa P i ł s u d s k i e g o . 

P r o j e k t o w a n e z a w o d y l e k k o ­
a t l e tyczne z p o w o d u n i e p o g o ­
dy nie m o g ł y s i ę o d b y ć i zos ta ­
ły o d ł o ż o n e . W i e c z o r e m urzą­
d z o n o w loka lu Strze lca przy ­
jęcie d la gośc i c h o r o s z c z a ń -
skicli . O c h o c z a z a b a w a trwała 
do p ó ł n o c y . 

wytrwale 1 zapamiętale powtarzać należy próby 
{Konfrontowania fabrykantów z robotnikami 

kienu g ł u p -
w e ś r o d ę , 

nie zrazac się t 
s t w a m i jak np- to 
że z p o w o d u s p ó ź n i o n e j 
syłki z a p r o s z e ń 

w y -
fabrykanci na 

z a p o w i e d z i a n ą p r z e z Imipekto 
ra Pracy konf erenc j ę ni<; przy 
byli. 

Plon zbieramy, plon! 
Nareszcie i u nas rozpoczęły się iniwa, 

opóźnione wskutek słoty. 
Zbiory B ó g da l obfite i, gdy­

by djabeł nie był w c z e ś n i e j 
urządzi ł m ł o c k i g r a d e m i u le­
w a m i , by łby tćT rok w y j ą t k o w o 
urodzajny . 1 tak j ednak , jak 
jest, serce u r a d o w a ć m o ł n a . 
S z c z e g ó l n i e se tn ie , ,uda io się," 
ż y t o . 

K m j o t k o w i e ż n ą to falujące 

na n i w a c h z ł o t o , w i ą ż ą i 
p i e s z c z o t l i w i e muskają 
k ł o s doapia ły i nucą: 

Ż y t k o m o j e , buźki na 
K t ó ż za c i e b i e m n i e zapłaci> 
G d z i e ż mi s ię t e n k u p i e c uda , 
C o da mi l jon za p ó ł puda> 

D o l o ż moja 

Cennik jest poto, żeby był, 
a idzie go brak, tam sie dzieje tak: 

c iągną d o o d p o w i e d z i a l n o ś c i i 
s u r o w o karzą. P . p . M o w s z o w -

ki ( z ul. S i e n k i e w i c z a 28). 
Es ter B ia łos tock i ( S i e n k i e w i ­
c z a 22) i M o z e s Rubin n a p e w -

no w p r z y s z ł o ś c i przes t rzegać 
b ę d ą p r z e p i s ó w c e n n i k a 
naraz ić j ednak o d p o k u t u j ą d o ­
t y c h c z a s o w ą o p i e s z a ł o ś ć . 

Koło Studentów białostockich 
narodowości żydowskiej 

z a w i ą z a ł o s ię o n e g d a j z inicja­
t y w y p .p . T r e j w i s z a i H e p n e -
ra. M a o n o na ce lu p o p i e r a n i e 
z w i ą z k ó w p o k r e w n y c h w s t o -

I - « • • • — 

I k y i p o d j ę c i e akcji kultural­
nej w B i a ł y m s t o k u w s p o ł e ­
c z e ń s t w i e z y d o w s k i e m . 

G A B I N I T H B N T G I N A 
p o w r o n t i w * i | « w i t p r 7 V | ( n , 

LipoWS Nr 1 
6 wl.c«4r. : 

Ofiara. 
H . / • k i . u priegr.ay miqd 

• |. D. w k.„,.,„, „Łap,,.- „. 
M « " " " " l o Knyik I00.S80 mkp 
- ' It " 

— Dr. Gurwicz 
Specjalność choroby skórne 
weneryczne, moczopłciowe. 

Lacz. ProaUsaiafhi Rtntfeas. sojjł. lo— l 
' l ic* Lipowa 

fmSt. 
17. 

Dr. NEUMAR K 
b. ord. P i o l r o r r ^ j l k i e t o A l . f m -
l e w a k i r i a . z p i l . U w t n c , , a n c | a . 
Ckarsbr weneryczne, skórne I 
moczo-płclowe (M5-9M) o j 1012 
1 od 1-8 ppoiud. M, K , l ,ń .k ie g o II 

(ul. N i e m i f c k . ) t» fli.tTm.toku. 

OBRABIARKI RÓŻNE 
MOTORIT ELEKTRYCZNE 

ora; używane pas; 
i r ó z n y ł h gatui 

I skórzane , parciane, Balata, g u m o w e . 
Idów e l e w a t o r o w e (z k u b e ł k a m i ) 
|Z S P R Z E D A J E 

K0MI3JA REWINDYKACYJNA 
W a r s z a w a , Jasna 8. Tel.: 314-39?-
p.»v łogłąd.C n . akł .d 

iw Akł . C. H ł f tw ig ) 
Poiifńpnka l ' w i i i i r , n f , o Komii | i Hrwmdyk .ry jnr ! 

ul. M . , , 7 . ( k o w i k . 13 

' w Warszawie. Towarowa 20. 
również w / l i ą a z y n i u . (tylko maszyny) 

S i c z e g i l j n a ż ą i a n i * . 951 

II Glmpazjum Państwie Przyrodniczo-Matematy.zne 
M Ę S K I E 

w B i a ł y m s t o k u 
Komisja Rady M.e)*kJej w B ia łymstoku proai rodziców 
łące lit; o twarc iem drugiego g imnaijum P ł ó z l w o w c g o w Białym 
4 przybycie w niedzie lę , t.). dnia 12 aicfpni* r. b., o godz 1-e) pp 
Sali obrad Rady Miejskiej , ce lem omówienia apTewy otwirtfia 

nizacjt giraną/jum. 

oioby tntifreau-
ku 
do 

sorg*-
966 

*m 
^ ™ H S S F 

Fabryka Pasów Skonanych Transmisyjnych 

Z. P R E I B I S Z 
dawn 

Dr.J.w|lewsKi 
Caor*bj sBdraa, w*B*rycm. 

moczoatclaw* 
ul. S i e n k i e w i 4 | ś U m. i. 

rewKÓcit i MWtjMujt 
Od . 9--19 ,»„„ i <j|Ł..7 „„„„tudmu 

w niedłlcU i .wicl^ od II jo I „ i 

Dr. Leon IRryńsiu 
Spac. ckoroby drfig mot^wycb 

weneryczne i skórne. 
Oiwl . t l . a l . c a w f t l I pęcherza. 
Pri-yjmujr od nodl iny 9— I i 5—7. 

Lekarz-deatysta 

P. P. CICHOŃSHI 
PaU< 

łoi* Ler zenie 
i kauczukowa 

4 tfclef. 19. 
p l o m b o w a n i e , 

dostawki. 

~ NA RATYJ 
ubrania m c i k i e , palta, meble , łóżka , 

że lazne , naczynia kuchenne 

Br. Perłowski 
•lałyłtoK, ni. Lipowa 6, I pif tro. 

Dr. M. Kacnelson 
Chareby weaarjroaa- sMma. 

Bia łys tok , ul. Ki l ińskiego 8, 
t e le fon Nr. 243. 

Przyjmuje od g. 9 * 1 i 4—7. 

i S-ka 
W. PREIBISZ, GOGÓLSKI i S-ka 

S-ka z ogr. odp, 
W A R S Z A W A . S Z K O L N A o. 

w z n o w i ł a p o d łuższe j przerwie s p o w o d o w a n e j w o l n ą fabrykację s w y c h w y r o b ó w 
• i i :-, O o t o w a pswajf a t a l a n * wttfmiUku = f c = e = = = 

Ad., lei. „PASY WARSZAWA". ' ' - -•—=t -=fc Te l : 104-61 
___™_—^~4— —14 ! . . ' . c^- u.^.-—"i {'I :•"', J .'. 'SW 

r' 
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Dr. S. KracowsKi 
pnyjrauje od foditl 10-12 i od 4-7 
BIAŁYSTOK. ulilUpow. 17. 

Dr. SZ! 
Choroby tuza, 

p r z e n i ó s ł s i f na ul. S i enk ie ­
wicza 43 (róg Jurowieckiej ) 

P r z y j m u j e 9—1 i 4—7\ 

Ogłoszenia drobne. 
Buchalter fe":t:.iy0"r 
Ubryce lub handlu. Zg łoszen ia adre-
•ować: Zakłady Drztifvnet Augustów, 
Bernard Szczepkowiłt lt 966 

Zgubiouo lymcxaeowy dowód oaobiaty 
wyd, pr%ez gm. , Orle na imię 

Szlomy Bachrach zanll, p izy ul. Ze-
laznej Nr. 12. 9«0 
^7gubiono pnzzpi 
• w przez Staroat 
imię Ta by Woli 
Kupieckiej Nr. 16. 

r • / " J ' A dziono d o w o a 

port 4| itramczny wyd 
itwo Bin ł o i tocktego na 

n m . prz* ul. 
969 

kradziono dowód 
przez gro. Czarna 

(obiaty wydany 
!jrVie«\ przytero 

na prawo trzv-•kradziono zezwolen ia 
mania broni i na jazd 
imię Adol ła Maksin 
ko/. 1 lorodniance, povr| Białostockiego 
Km. Czarna W e a . f | • 974 

rowerową 
Owii:za u r n . 

-*-
Składziono książka inwalidzką za 

Nr. 40 wvd v. Bieliku przez P KU 
, i ł 6 mir, Sebastiana Ai^it^uka (roc, 
V8 6 zam. we wsi Osó|wka pow. Biel. 
•Mego) gm' Łoainka.k f 937 

>no k.iażkę wafakow*. wy 
Oatrołcce pr#* V Uła-

(roczn. 
prZy ul. 

984 

I Dziś wznowienie najpotężniejszego polskiego arcydzieła fi lmowego. Monumentalnz film polski 

Tajemnica Przystanku Tramwajowego 
d r a m a t e r o t y c z n y w 7 a k t a c h w e d ł u g s c e n a r i u s z a z n a n e g o p o e t y i n o w e l i s t y J ó z e f a R c l i d z y ń s k i e g o ' • i • 

Jadfriga SMOSARSKA Kazimierz JUŃOSZA-STĘPOWSKI Józef WĘGRZYfl 
p i . c o w n i r . igły H r . b i . , njwodiiciel i i d o b y w e . i«re | 
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Sentymentalny golibroda 
i% 

19 Modern" 
D Z I Ś 

K-asa czynna pd g. (i. 
Seanse: 7.15, 8.45 j 10.15 -

W E L B I C I E L E MARGO FREUND 
JULECZK ARTUR KORFF 

Dramat życiowy w 6 aktach. ROSA YALE 
< I g l o f z ^ r y a n ^ ^ l l ^ I L C Z . ° d n , ,m ,!r s- , 5 7 0 0 0 ^ k / z " d n , 60.000. C E N Y O G Ł O S Z E Ń za 1 więi]sz mi l imetrowy , lub jjego miejsce na 4-ej stronie 2 5 0 0 m k- W tekście 3500 malek. 

Ityd 

' \ l j ' 0 0 ' ' \drożej . C y f r o w e i bi lanse o 50 p r o c e n t droże j . D r o b n e og łosz . (pe t i t ) za wyrazj 1500 mk. O g ł o s z e n i a w n u m e r a c h ś w i ą t e c z n y c h o 25 pr<fl' ° r o * e ) 
INa zasadz ie u c h w a l Zjazdu Prasy P r o w i n c j o n a l n e j w s z y s t k i e k o m u n i k a t y instytucji p r y w a t n y c h i i s p o ł e c z n y c h w kron ice p o d l e g a j ą o p l e c i e , j ju 

•wca ,i RedJ Jozef U^jeki. Drukarnia Zrzeszenia Samorządów, Wl .łyatok, W arsza "T n - ^ a i j h ' -


